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?, W arszaw y d, 12 W rześnia- Panh ; ka id y  Pułkow n ik  spełniał to a st ,  w
Dnia w c zO ra ys ze g o , to iest dnia l i g o  imieniu pułku s w e g o ,  przy  odgłos’e mu- 

t r z e ś n i a ,  podług n o w e g o ,  a dnia ^ogo zy k i  p ę łk o w e y  R ad ość,,  p o ch o d z ąca  z 
Sierpnia, podług daw nego s t y lu ,  obćfio- ‘iczu ciow  wdzięczności, i z połączenia  się 
dziła W  arszaw a uroezy stość imienin sw e- d w óch n a ro d o w , w zaiem n ym  szacunkiem' 
S °  N ajła sk aw sze g o  M on arch y ,  JNayia- ku sobie zb liż o n y c h ,  a od a w a ła  U przyie . 
śnieyszego A le x a n d ia  Igo Cesarza  W szech  mnienia tey  za b a w ie ,  Łtórey g u s t ,  ofcaza- 

R o s s y y ,  Rróla Polskiego , w  sposobie pro- łośe , a nadew szyslko  szczeka o e h o c zo ść ,  
S r a u c m , który umieściliśmy w przeszłym  "d o  k o ń c a 'to w a r z y s z y ły ,  
nu m erze ,  opisanym kościele Sgo Ja- * — - - n p r ^ i  ■
n a , ce lebrow ał p o iityH kalnr J W  Biskup W  dmu ptym  W rześnia  w p r o w a d z o -
^am brzycki. o ym i zostali przez JW. Prefekta W a rs z a w -

D z d z y sty  z rana i zasępiony h ory-  skiego na ratusz m iasta W a rs za w y  , JW W .
*Ont, w y p o g o d z i ł  się z n a c z n e  po poFu- Kommlssarze Rom missyi n a d z w y c z a n e y , 
dniu , lakoby sprzyiaiac radości, którą w  ao rozpoznania  A d m iń is tra c y i ,  przedsta- 
' im, tym  przeięci byli wdzięczni miesz- w i t n i a  środkow z a ra d c z y c h  i proieklow 
kańcy t* ar* z a w y  , ku spaniakesnu W skr'ze» do urządzenia m ia s t , p-zez Rząd N a y w y ż -  
sicielowi imienia > olskiegc, Jtdr.o t-czu- ®zy  ttsianowioney.
*ie w szystkie  o ż y w ia ło  s e rc a ;  ieden od-. P o  ciągłych ko le iach  rie szczęść ,  fetć-
Slos w e w zystkich brzmiał ustach; Niech rerui ż e l h z n a  ręka czasu w s z y stk ie  klassy
t y i e  A lexan der  p ierw szy? lu d u ,  £*\zCzególniey miasta d o ty k a ła ,  a k t

T e g o ż  dnia, w s z y s c y  Pułkow n icy  gar- W p row ad ze n ie  R o m m issy i,  b y ł  dla sto- 
nrzonu W a rs z a w s k ie g o ,  zpowmdu uroczy-  Ucy zorzą  w sch odzących  n a d z .e i ,  i tey  
i tosci imienin N .o n arch y,  dal: wielki o-  lepszey p rzy sz ło ś c i ,  którą Wielki Mpnar- 
"hiad, n» którym  spełnidne b y ły  z z a Pa- cha dla ludów naszey z iem i,  przez dostoy-  

lem t o a s t y ,  z a  zd row ie  N ayiaśuieyszego nych  sw y c h  iSam iestoikow, p i^ ygotow tiie



i uskutecznia.

Stolica  m oże z  przekonaniem odezw ać 
się do w szystk ich  miast K rólestw a P o l
sk ie g o ,  i i  na  bezlicznych doświadczeniach 
wsparta p ra w d a :  Rząd m ą d r y ,  a miasta 
p o w sta ią  , podobnie , iak  tyle ionych lud z
kości celów  i śro dko w , do ich dzwignie- 
n ia  przez Rząd N a y w y ż s z y  z a m iło w a 
n ych  , w dniu tern każdemu z przytom nych 
b y ły  uobecniene. M ieszkacy stolicy w y 
n u rzy li  uczucia n a ytk liw szey  w d zięczn o 
ści przez N aczelników  Urzędu m iasta , tu
dzież reprezentacyi m u n icy p a ln ey , korpo- 
r a c y o w  i ce c h ó w , a  Publiczność, do u- 
słyszenia  stow pociechy licznie zgrom a
d zona, uwielbieniami Rządu. Po prze- 

czytaney  u ch w ale  Rządu N a y w y ż s z e g o ,  
K o m m issyą  n ad zw yczayn ą  stanowiącey, z a 
gaił  J 1V. O w idzki P rezyduiący  K om m issyi 
posiedzenie to ,  m ow ą następuiącą : 

Szanowni Rodacy!

”  Wśród n a d zw y c z a y n y c h  i nagłych 
w y p a d k ó w ,  iakie szybkiem  po sobie na
stępstw em , zastanawiaią i dziw ią  tera- 
źn ieyszych  pokoleń b a czn o ść ,  mieścić się 
m oże  bez zaprzeczenia c e l ,  który nas na 
tern m ieyscu  p o łą c z y ł ,  i zebrał. U tw orzo
n a  n a d z w y c z a y n a  Kommissyą do rozpo

znania Adm inistracyi i interessow miasta 
stołecznego W a r s z a w y ,  w p ł y w a  w te nie- 
poięte zd a rz e n ia ,  iakie stoią w  rzędzie no
w ego  utw oru narodow  i ich stosunków , 
iest oraz tym  J znakom itym  p rzed m iotem , 
który  N a y w y ż s z y  Rząd ty m c z a s o w y  iey  
bezstronne/ ro z w a d z e  z ufnością oddadź i 
polecić raczył.  Im w ażn ieysze z tym  .za
w o d em  łą c zy  się przeznaczenie, tern wię- 
cey  ma pobudek lud pierwszego miasta 
K ró le s tw a ,  widzieć w narodach naszych 

ducha słuszności i  niezgiętych praw ideł
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w z o r o w .  Na tym  kamieniu w ę gie ln y61*
ma się wznieść z pewnością p rzysz ła  n u * '
sta tuteyszego p o sta w a , a  nam poruczouu
do niey mater-yały znosić. Statut konsty-
tu c y y n y  w skazał  iey  zasad ę, a s t o s o w n e

iey  do w e li  W ielkiego M onarchy r o z w i -

n ię c ie , da uczuć ludow i mieyskiemu Jeg°
opiekę, sz c z o d ro ty ,  i za m iary .  —  U w*2*'
ne miasta Polskie pod względem konsty-

t u c y y n y m ,  maią składać ten wielki w ę ze^
sp ołeczn y ,  na którym  bezpiecznie spoczn1®

ogólna klass w szystkich  p om yśln ość i od 
którego za w is ł  stan ich kw itnący . * T a k ,
doskonałe ty lko  spoienie iedności związku 
n aybardziey  nachylone podnosi państwa, 

o dalszym ich bycie rozp aczać  b ro n i,  i o-< 

św ieronego P ra w o d a w c y  względem ich 
rzetelnego d ob ra ,  przezorną czuć daie tro
skliwość. G dziekolw iek  ty le  pożyteczn# 
dosięgła n s taw a,  tam  zaraz dobroczyne W 
s w y c h  skutkach dla całego ogółu zrządziła 
k o r z y ś c i , i  w n et  kray  u y tz a ł  zwiększone 
sw e d o s ta tk i , ludność i siły. Jak w łości  
dla miast są nieuchronie potrzebne, tak 
rów nie tyę h że  dobre m ienie, przez łatw e 
spieniężenie p r o d u k tó w , iedynie od miast 
za le ży .  Są zatem wzaiem nem  dla  siebie 
w sparciem  i oddzielać ich w  powszech- 
n ych  szczodrotach i c e la c h ,  by łob y  z a 
w o d zić  nayw iękśzych nadziei d zieło . O d 
bierać im także te zasłużone względności 
dary , b y łob y  Wstrzymać c y w i l iz a c y i  p o 
s t ę p , !  stan tyle  kraiowi p o ż y t e c z n y ,  od
dać ro z p a czy  i poniżeniu. Szczególniey  
miasta Polskie naznaczone szanowną naro
d ow ości c e c h ą ,  p rzetrw ały  mężnie w s z e 
lakie twardego losu koleie , dzielić w ra z  z 
nami dotkliw e polityczne z m ia n y ,  miały 
za chlubę , i  tem samem do św ietn ych 
przeznaczeń , iakie nam dostać się maią W 

d z ia le ,  row nego z nami n a b y ły  P r a w a .- - ’



•'zczęśliwe dla  Palski rianowanie dyn asty  i 
Jagietłow, zostaw iło  ślady m ia st n arod o 

w y c h  wrzostu. Ciągnące się opodal za 
*ch teiaźriieyszy o b w o d -b ru k i ,  ich obszer- 
ności niezatarte podaią św iad e ctw o ,  a w  
Kruzy zamienione po w ielu  m ieyscach 
gmachy i m u r y ,  dawney tychże okazaio- 

i przy w o d zą  pamięć. Z  upadkiem  sta- 
r o -ym ego P a ń s tw a ,  upadały miasta ism u- 

jc}j postać, mieszkańcom  i p r zy c h o 
dniom bolesne sp ra w ia  w idoki. Niepoko- 
,e dom ow e i leszcze nad w szelkie  niesz
częścia z e lek cyo w  pochodzące wzruszenia, 

P°pchnęły o kilka w ie k ó w  niżey , w zglę-  
innych krain , o y c z y z n y  naszey p o ło 

ż n i e ,  i w  sarpetn źródle , zatruły  postęp 
handlu, przemysłu, i rzemiosł. B oiażń  
Niepewności kładła tamę pożyteczn ym  w y 
kładom , i <3o osiadania dla m ożnych cu- 
^ o z i e m c o w ,  w id o c zn y m  została wstręr 
*em Za dni zaś naszych tłoczące ogrom 
nym  ciężarem lud m ie y s k i , rozmaite i dot
kliw e nakłasly, iego zniszczeń dopełniły 

*riaTy- Jrzeba  dłuSicy i ciagłey sw obo- 
Óy 1 ażeby w ielu  la t  rieładu i okropności 
Pasmo zapom niane bydź m o g ło ,  i o w y c h  
d o le g liw y ch ,  chw il nagrodziły  straty. P o 
trzeba, p o w ta r z a m , o ycow skieg o  R z ąd u , 
«żeby ten osłonił m iasta od uciążliw ych 
k w a te r ,  i ich mieszkańcom dał uczuć cenę 

-prawa w łasn ości,  i innych szczodrobh- 
- Wych ustaw Inaczey naylepsze Urządze

nia zamierzonego nieodniosłyby s k u ta u , 
i rzecz z s w o ie y  w ażności tyle  dotykaiąca  
^ząd i m ie s z k a ń c ó w , skutecznego nie do
znałaby zaradzenia. T e n  atoii stan miast, 

2 a»tanowit uwagę M ężów  przy  sterze na- 
“ uestniczey w ła d z y  posadzonych * głos m ó
w i ę ,  ich boleści doszedł do N a y w y żs ze -  

go tym czasowego R -adu  i te n ,  skoro go
)

1 ■

u s ły s z a ł ,  niezwłocznie chce mieć podan i 
soLie w  tym  w zględzie w yśled zenia  i 
k r z y w d y .  W yb ad a ć  przeto i oddalić od 
m iast w szelakie  n adużycia  im sz k o d z ąc e ,  
w a żn y  przeznaczenia Rommissyi stanow i 
obow iązek. N a leży  w przód zatracić z łe ,  
które ich t r a w i ,  a dopiero stan tyle  p o ź y -  
teczn y  7 rozw a lin  powstanie i nowen.t kray  
zasili bogactwy.. Z o staw io n y  zaś w tym  
nieładzie, nie będzie m ógł p r z y g o t o w a 
n ych  dla siebie p rzy iąć  s w o b o d , i tem sa
mem ^położenie miast m eod p ow iadalob y  
dobroczyn nym  Panuiacego zam iarom . 
P rzem aw ia  za miastami Polskiemi bez
względna spraw iedliw ość: wnosi ich spra» 
w ę dobrze zrozum iany interes k r a iu , i pe
wną dla tychże w  sercach Polskich, usta
naw ia skłonność. T a k  w ażn e zatem sto
sunki , iakie w przyszłości miasta w iązać 
są zdolne z ogólncm narodu szczęściem , 
doskonale ocenił i w mądrości sw oiey  z w a 
ż y ł  w ielkom yśln y A le x a n d t r ,  nie zosta
w i ł  ich nadal bez dzielney sw oiey  opieki 
i w yraźn e  względem  nich w  statucie kon- 
sty tn cyyn ym  w skazał zasad y. Chce w ięc 
m.eć c a ły  lud P o l s k i , ' w  wszelakich czę
ściach i klassach u m ieszczon y, uczestni
kiem sw y c h  w ysokich  w z g lę d ó w , i na tey  
w ielkiey  oparty p o d s ta w ie ,  dalszey iego 

■dokonać zam ierzy ł  pomyślności. Ż ąd a, 
m ó w ię ,  o toczyć #ie naszą m iłością ,  i na 
tron ie ,  który tylu cnot znakom itych u -  
św ietniły  w z o r y ,  gotuie dla siebie ten ła 
skaw y T y tu s  godną ze w szech m iar M o
narchy i człow ieka roskosz. JNadto, z o 
stawia dla potomności w pamiątce chlub
ny dzieł  sw yc h  p o m n ik ,  który n.ezaprze- 
stanie przypom inać narodom i wiekom  tę 
niezaprzeczoną p r a w d ę ,  iż  iak w szy stk o  
byt winiea zw ycię ztw o m  , tak  rów nie zgo-

w



ifoie w? y j t k is  p o w tórzą  usta, ż*  takow e 
p r z y g o to w a ć  i  na dobro ludzkości obrocie 
umiał. —  P rzytom ny zaprow adzeniu  Rom- 
m issyi  dla tuteyszego m iasta w y z n a c z o -  
p e y ,  JW. Prefekcie departamentu W a r 
s z a w s k ie g o ,  iako naczelny Urzędnik de
partam entu i m ia s ta ,  ten obchod sw oią  o- 
becnością upow ażniasz  i znaczysz. W c h o 
d ząc  w wew nętrzne zarządzanie s to l ic y ,  
boleć  zapewne musiałeś, iż  w zględem  u- 
lepszenia iey porządku i d o l i ,  dzieluiey- 
sze u i  te nie zostały ś r o d k i ,  i że chw ile 
przeszłości niemi nie by ły  krzepione. Ufa 
zatem  K o m m is s y a ,  iź w ciągu s\yey pra
c y  zn ayd zie  w biorze Prefekturalnem p o 
trzebne w tym  przedmiocie w y iaś n ien ia ,  i 

ze W ia d z a  R ząd ow a stosownie do swego 
p rzezn aczen i*  z Całą usilnością wspierać 
będzie nasze nayczystsze  przedsięwzięcia i 
chęci. —  W ie ltn o ż n i  miasta W a r s z a w y , 
M unirypalności i Polipyi Prezydenci! Chciał 

P,ząd t y m c z a s o w y ,  ażeby tak znakomite 
dzieło miast Polskich poprzedziło  obra- 
chpw anie miasta tuteyszego funduszów. 
C h c e ,  m ów ię, w p rzó d  w id zieć  ich  użycie, 
a ż e b y  przyszłe  tych że  urządzenie n a  rze- 
felnem miasta oparł szczęściu, i dobro
czynne W ielkiego M on arch y  w idoki w  
p ie rw s zy m  w zględzie przy  więzuie do W ar

s z a w y .  W asze  p o w o ła n ie ,  szanowni Pre
z y d e n c i ,  bynaym n iey  niedozw ala  w ą tp ić ,  

ażebyście w  tak w ażn ym  dla  miasta tutey- 
fz e g o  z a w o d z ie ,  nie chcieli Kom m issyi 
jpspierać z całą  usilnością i  P racą, i  za
kazem nie w y k a za li  iey  wielorakich^ ucis
k ó w  brzemienia. T ą  zatem nadzieią p o
w o d o w a n a  K o m m issya  z otwartością szla
chetną dp was przem aw ia. Jak w aszem  
zostało  przeznaczeniem  strzedz miasta tu

teyszego  dobra, Jakrow jłie  w  istotne Kom -
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imssyi w c h o d zi  ob ow iązki poznać dolegli- 
w o ś c i , które go t łoczą  i w  rzetelnym  W.f- 
kazie N a y w y ższem u  tym cz as o w e m u  Rzą? 
dow i przedstaw ić ich obraz. W ą a ie m n *  

przeto troskliw ość m a w ią z a ć  nasze usi
łow an ia  i c h ę c i , a zobopplny braterskich 

u czu cio w  zw iąz ek  nada tey  czynności be?' 
stronney spraw iedliw ości cechę. Słuweflh 
iedney matki dzieci różnić  się nie mogą 
w idokach  i c e la c h , i tak  prostą w s k a zó w 

kę p rzy y m u ie  z chlubą K om m issya za świę* 
tą sw ych  działań zasadę. —  S z a n o w n a  Ra' 
do Municypalności m iasta W a rsza w y  J 
W ybrana z łona ob y w a te l i  stolicy chluba® 
reprezeatacyi iego nosisz wyobrażenie* 

K o stytu cya  Xięstwa chciała  Cię mieć stró
żem  naydrożsaych dla  miasta przedm io' 
to w  , a zaufanie w  w y b o r z e  o s o b , do tak 
znakęmitego zaw o d u  pow ołanych j twego 
poświęcenia się zostało rękoymią. Mił? 
iest zatem K o m m is s y i , w obliczu waszcitt 
szanow ni M ę ż o w ie ,  o ś w ia d c z y ć ,  J i  je d y 
nie zaiętą dobrem w a s z e m ,  tegoż nayusil-  
niey przedsięw zięła  szu kać , i że wszelki® 

w tym  w zględzie czyn ion e sobie przedsta
w ie n ia ,  paychętniey p rzy y m ie  i uskutecz
ni. Rada przeto  M u n icy p a ln a  w tak  zba
w ien nych  zamiarach zostaie w e z w a n ą  i B* 
iey gorliw ości dzieło m iasta  tuteyszego 

K om m issya postanowiła oprzeć. —  Z  ta* 
kiemi uczuciami maiąc honor otworzył* 
p ierwsze posiedzenie K o m m is s y i , m am  0- 
raz obow iązek o ś w ia d c z y ć ,  iż  od tey za
raz ch w il i  poruczoną sobie zatrudni się 
p ra c ą ,  i dzieło miasta tu teysz eg o , n asze/  

troskliwości p o w ie rz o n e ,  rozp oczyn am  * 
w n o s zę ,  w z y w a i ą c ,  ażeb y  każdy  z S za
n o w n ych  O b yw ate l i  i m ieszkańców stpli- 
c y ,  m aiący  p o w o d  do  niey się udać,  ią *  

d an ia  sw oie z ufnością p o d a ł ,  i  w z w ią ? '



fcach rodackich s«ulta? p aciech y  i  ulgi.''* dniach przes  n a ize  m iasto z Petersburga 
W reszcie  Komm issya regulując na przysz* do P ary  ż a 
łość kwatery , mieć będzie za w s ze  w  pa-  Z  Paryża d. 31 Sierpnia,
mięci a a  Starożytnym  dom u m iasta  tutey- 
szego starcy W a rs z a w y  po ło żo n y  riapis: 
Regin 1 Sarmutroe m diores confiroeret ades » 
s i «carsant eives knspitis ujjicto. C o  w  o- 

> y m  czasie zagrażało  piebezpieczeństwem  
, 'właścicielom , co na początku panowania 

Stanisławą Augusta mądra tego Króla u- 
ehyliła u sta w a ,  to znow u nieszczęściem 

Wznowionem z o s ta ło ,  1 n ayd o tk liw ie y  u- 
«isnęło miasta. —  Są także  po niektórych 

kamienicach w y r y t e  na marmurze liberta- 
Cy c ,  któremi się od gw ałtu  ubezpieczyć 
®hciano, a  co właśnie zrząd zało  upadejs 
m iast,  i d z i i ia y  do ich dzwiguienia w łka*

. auie pobudki.

Z  Wiednia d- 9 W rześnia.
N. C esarz  m ian ow ać raczy ł d o ty ch 

czasow ego  Radcę poselstwa Barona Stiir- 
m era kommissarzem sw oim  na w y sp ie  S. 
H eleny.

, —  D . 30 Sierpnia.
(  Z  Gazety Bertehshiey . )

G d y  nadeszła  tu urzędow a w ia d o 
m o ś ć ,  że zp rzym ierzen i M onarchow ie do 

*5  W rz e ś n ia  P a ry ż  o p u sz c z ą ,  czyn ion e 
zatem są w  M edyolanie  p rzygo tow an ia  do 
p rzyięc ia  i uroczystości koron acyi  J. C. K- 
Mci. Przed kilku dniami poszło tam  kilka 
Cugów C. K. p o w o z o w y c h  pięknych k o 
ki. N .' C e s arz o w a  w y ie ch a ć  ztąd m a d .  
19 W rześnia  do W łoch. C e s a rz o w a  M a- 
t y a  L ud w ik a  w y ie d zie  także do  Parmy , 

. łecz syn i e y ,  X że  P a r m y ,  pozostanie iak  
s ły ch a ć  w W iedniu.

Z  Berlina d . i t  W rześnia.
Ces. R o ss y ys k i  Jenerał por. i  Mini* 

1 *ter p g l i c y i  B a la s z e f  p rzeicch ał  w  tych

M ó w ią ,  iż  F.ról H iabiego A r  c h a n *  
baud de Perigord ł  Ur. d £sc ars m ’ '-iowaI 

Xiążętajni.
Obior^ do izby deputow anych odby- 

v a i ą  się w .w szystk ich  m ieyscach M o n ar
chii.

B y ły  Radca stanu P e fe rm o a t ,  k t ó r y  
m ieszkał w . w i e y j k i m  sw oim  dom u w  
T o u rb e o o ire ,  odeb rał  rozk az  udać się do 

dóbr rwoieli w  Bretanii.
D . 10 i n  Września NN. C ćsarz  Au- 

stłya .cki, Cesarz R o s s y y s k i ,  Król Pruski i 
X ią ię ta  w y ia d ą  z P a ry ż a  przez M e a i .s  do 

.JVerti’.s na popis w o ysk a  Rossyyskiego.
Marszałek ALpapey? Xże C o a tg l ia n o ,  

id d a lo n y  z rozkazu Króla ed yroyska z o 
s t a ł ,  p oniew aż nie chciał się podiąć pre- 
zyd en c yi  w  sądzie w o y s k o w y m  na M ar
szalka S e y .  Uziś w y s z ła  tu d ru kow an a 
o b ro ra  *utatn.’ego M arszalka przez P atro 
na B erryer ,  kióra  kończy  się tna. tedy, i e  
N ey  nie by ł  p r z y  dobrych zm ystacti,  gdrr 
przeszedł do Ronapartego.

W zgiędem  urlopowania i now ego u- 
rządzenia w oyska  I? rancuzkiego , w y s z ło  

tu obszerne rozporządzenie Królewskie
N. C esarz  Ale^ander iad ł d. 3g o b ia d  

yr  Grosfcois, na którym  Xiężna W agram  

była  g c s p o ly n ią .
Na K orsyce zaszły  nieiakie zaburze

n ia ,  niżeli ta w ysp a  w róciła  pod posłu
szeństwo Króla.

X źe  W ellington rozkazałB runśw ickie-  
mu P ułkow n ikow i Oifermann oddać 8 zd o 
b y ty c h  .m e ta lo w yc h  d z i a ł ,  które m aią  

bydż użyte  na posąg dla  poległego Xcia 

Brunswick iegc



W e  Ffaticyi tiie zdalą s;ę leszcze koń
cz yć  rew o lu cy y n e  poruszenia , um ysiy  z a 
w s z e  jeszcze są podzielone i w ięcey  burz
l iw e ,  niżeli spokoyne.

R ossyyskie  w o y s k a  , które w y s z ły  
2tąd aa  w ielki popis w  równinach S z a m 
pan ii  , m aią  z ta m tą d , podług p.sm tutey- 
a z y c h ,  rozpocząć odw rot  do Rossyi.

hr .  b l a c a s , który opuści} L o n d y n ,  u- 
cla się do Neapolu

W iem y teraz , że Król posłał jen. 
E a p p  r o z k a z ,  ażeby sw oic  w uysko z u 
pełnie rozpuścił. Zacznie le w  p o ro zu 
mieniu z Ces. A ustryackim  Jenerałem Xciekn 
H oh en zo llern ,  dow odzącem  w rey okoI.- 
cy  oblegaiącem w o y s k ie m , od i Września 

roz p u sz cza ć  i iak  n ayprędzey ma ukoń
c z y ć .  G w a r d y a  n a rod o w a  będzie naow- 
Czas W tw ierdzy  odbyrw ać służbę w oysko- 
Wą. Nadzieja  iakoby woyska- s p rz ym ie 
rzone po uskutecznieniu tego środka o- 
p u śc iły  A lz a c y ą  , nie zdaie się potw ier
dzać.

—  0  i  W rześnia.
Jenerał D e b e lle , który obiętym ies i  w 

B ró lew sk iem  rozporządzeniu pod d, 24 
L i p c a ,  i  k tóry  stawił się iaao więzień do, 
G ren ob lu ,  p rzy p ro w ad zo n y  został do P a 
ryż a .

P od  Diżonem ma także przeszło 100, 

®oo A u stryackieg o  w o y s k a  odbyć popis.
X żc Angoulem e zag a ił  J. as p. m 

stosowną m ow ą  w y b io rc ze  koUegium w  
B o rd eau x.

L ord  Stew art,  który pobiegł do L o n 
d yn u  z ostatecznym  proiektem do trakta
tu pokoitf,  oczek iw an y tu iest napow rot 
z a  dni parę.

Ciągle m ów ią  tu o odmianie w  na- 
szem .Miniłlariiun, które nastąpić m a nay

>8  v  .p oźn iey  p rzy  otwarciu posiedzeń izb Pr* '
w o d a w c z y c h .

U rodzay iest n a d z w y c z a y  w e  Frani* 
c y i  obfity.

W krótce  oczekuią tu oznaymieD1® 
w a żn e y  urzędow ey noty. ,

Z głow ney k w a te ry  w o y s k a  za  L OB* 
rą d o n o s z ą , iż im ieniny K rólew skie  ób* 
chodzone tam b y ły  uroczyście.

W Tulon ie  u w ięz ion y  został c z l° ‘ 
w ie k ,  który w roku p rzesz łym  uczęszczał 
do w y s p y  Elby.

D eputacya od królestw a PolskiegUb 
któia  upow ażnioną by ła do złożenia u si<*P 
M. Cesarza Hossyyskiego,iako Króla Polski®' 
g o,hołdu  i przysięgi wierności narodu PoH 
skiego, miała szczęście b ydź  d. g a p -  i® 
przed J, (j. K. Mcią rta\Vioną. Z  szcz*’ 
gólnieyszą radością postrzegła ta  dcputa 
c y a , iż  N a y iaś m e ys zy  P an  raczy ł  ią vr 
mundurze Polskim i  w  orderach Polskich 
pizy lać.

Z  sali M arszałków  F iań cu zk ich  wy* 
rzucono także popieisią  M arsz a łk ó w  brum  
i iśoulta. N a n o n i e c  mało si^ w  niey pO* 
p ietsiow  zostanie.

Oddaleni żołnierze pokupili się wni«* 
których okolicach i wielkie popełniają łtłf 
trow stw a.

S ła w n y  Sn ycerz Canova p i z y b y ł  rf* 
Paryża.

A u stryacki  Jenerał Eubna w y d a ł  F  
L yo n ie  o bw ieszczen ie , iż  żołnierze Prafl* 
c u z c y , którzy korpusy sw oie  opuścili,  U ' 
żeli w przeciągu trzech dni nie opuszćzł 
L y o n u ,  ao Węgier iako jeńcy odprowa* 

dzonemi zostaną.
N. Cesarz A ustryacki odw iedził  d. gl  

p. m. z swoim  Następcą tronu i  A rc/  
Xciem  Ludw ikiem  R ió la  Franeuzkiego.

£. Awentynu d  24 Sierpnia.
K a w a le r  S ta n i  mi«.aow^nv isst  A i-



atryadtim gubernatorem w  departamen
tach P r o m y ,  w y ż s z y c h  i n iższych  A lp o w  
i  W o k lu z y , a  Hr. Kaunitz kommissarzem 
ostatniego departamentu.

W  'departamencit naszem 2aszło do
tąd niestety wiele zd rożn ośc i,  rabunków i 
gw ałtów . P om iędzy  innemi uwii ła się 
dotąd kupa 12 łotrow , która nay większych 
dopuszczała się n ie g o d z iw o ś c i , a nikt nie 
śmiał iey w y d a ć .  C. K. A ustryacki Major 

, który d ow od zi  tu Austry ackiemi 
^ o y s k a m i,  napisał do tuteyszego p re z y 
denta list, w  którym  o św ia d cza :  ”  W o y -

zprzvm ierzone p r z y b y ły  dla p r z y w r ó 
cenia F ra n cyi  s p o k o y n o śc i; żadne zbroy- 

hordy i rew o lu cyyn e  poruszenia, które 
Codziennie się odnaw iaią  i nieład sprav.u- 
»ą, nie mogs| bydź cierp ian e; nienawiść i 
^m sta  ustaę pow inny. Z  żalem widzie-  
h iy ,  i i  od pow rotu  Króla do F ran cyi głos 
*ego nie iest s łu c h a n y ,  i iego ro z k a z y  nie 
*ą dopełniane. W szystk ie  kupienia się po 

Sodzinie 9 w  w ieczó r  są w  A w e n io n ie z a -  
bronione. K tokolw iek  p o w a ż y  się mieszać 
*pokoyność lub kogo zn ie w a ż y ć  , będzie 
t^tychmiast przez patrol a re s zto w a n y . , ,

Z  Londynu d. 1 W rześnia.
T u te y s z e  pisma zawierają następuią- 

ce doniesienie z N ic e i , z d od atk iem , iż 
ca le  d ziw ić  się nie n a l e ż y ,  i e  pisma 

®^ancuzkie o takow ych  zdrożnościach za-

milczaią:
” D. 5 L ip ca  sp alon ych  zostało  kilka

naście w ieysk ich  d om ow  należących  do 
Protestan tów , a  d. 6 w iększa  ies2cze licz- 
^a- Ekonom w si Guirodin został nawet 
w  ogień w rzucon y. Przez d. 7 ,  g i 9 b y 
ty rabunki. D. 5 zam o rd ow an o  praw ie 
^r^ystkich uw ięzionych protestantów. R z e 
komo narodow a g w a r d y a ,  z ło żo n a  z z ło 

czyń co  w  miasta i o k o l ic ,  obwiana iest o 
takow e zbrodnie. Jeden z iey  hers2tow 
T o is  L a jo n ,  zamiatacz u licow y  , zabił  sam  
14 protestantów. Grob iedney m ło d e y  
protestantki 20stał odkopany i z w ło k i  i e y  
w  błoto wrzucono. T y c h  protestan tó w , 
których  nie z a b i t o ,  w y g n a n o  lub do w ię 
zienia w t r ą c o n o ,  chociaż w ielu  było  z  
p om iędzy  nich. do K r ś la  p rz y w ią za n y c h .  
D. 16 został tam  Król ogłoszony i |biał« 
chorągiew w yw ieszon a. D. 17 p r z y b y ły  
tam  uzbroione kupy ro z b o yn ik o w  i naro- 
d o w e y  g w a rd y i  z B e a u c a ir e ,  d la  rozbro- 
ienia w o y s k a  ; to stało w  sataszach , ude
rzono na nie i p o m o rd o w a n o ; liczba z a 
m ord ow an ych  w ynosiła  do 200. O. 1$ 
rozsiekano wiele sp okoynych  o b y w a te l i  i  
niektóre dom y złupioni>. Po  południu bie
gała rożarta tłuszcza po ulicach i k rzy cza 
ła : Potrzebne iest p ow tórzenie  rzezi S.
Bartłomieia. Dnia iyg o  w y d a ł  prefekt 

odezwę w z y w a lą c  spokoynych o b y w a te l i ,  

którzy  miasto o p u śc i l i ,  do powrotu. U- 
słuchali tego w e zw an ia  i wielu z nich z o 
stało zam ordow anych. O d 20 do 29. nie- 
u sta w a ły  m ordy i rabunki. U ciekaiący  
byli na drogach zabiianemi lub do w ięzień  
wtracanemi. D. 29 p r z y b y ł  prefekt K r ó 
le w s k i;  poprzedzający b y ł  przez K ró lew 
skiego kommissarza m ianow any. D. 30 

odśpiewane zostało Te Deum. D. 31 w y 
dał n o w y  prefekt mocną o d e z w ę , ale z a 
raz  potem opuścił Niceię. D. 1 S ierpnia 
P. C a v a l ie r e ,  którego komm issarz K r ó 
lewski m ian ow ał prefektem , obiął z n s w u  
rza.dy ( i tego dnia zosta ło  16 protestan
tów  zam ordow an ych. Noc z lg o  na 2gi 
n ayokropnieyszą  była. D. 4 spalono w ie le  
w ieyscich  domkow. W ielu  s p o k o y n y c h  

m ieszk ań có w , k tórzy  nawet członkam i
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ftłieyskiey g w a rd y i  b y l i ,  w idzieli  się b y d ż  Podług ostatnich doniesień z L u b o l T
znuw u do ucieczki zmuszonemi. Prefekt Terierął Bereśford u p o w a ż n i o n y  z o s t a ł

raK a za i  i,ń pow rocie  pod zagrożeniem u- 
jk a ia n ia  ich za emigrantów. Ci którzy  p o 
w ró c i l i  , zostali albo pozabiia'ueini', a lbo 
ł t w ;ęzionea»i. Nie można leszcze pew nie 
w ie d z ie ć ,  kto n a y w ię ce y  p rzy cz yn ił  się do 
tych  zdrożuości czy li  P. M oncalm lub P. 
Calviere. P ierw szy by? koftimissarzem 
K ró le w s k im , który  oddawńa fest o d w o ła 
n y ,  a le  nie usłuchał tego odw ołania. P a 
t r o n o w ie , & c.  um ówili się,r iż  d c  grona 
sw oieg c  nie p r z y y m ą  iak ty lko  katolików. 
M ieszkańc) w yglądali  z niecierpliwością 
w  kroczenia  w o y sk  o b c y c h ,  co nakoniec 
n a s tą p ifo . ,,

ższe Rejent rozpoczął  w c z ó ia y  z w y -  
cz a rn ą  p rzeiaf dzkę w  zachodnich prow in- 
ćy a ch  Anglii.

K a ż d y  start A m erykański f "o d łu g  l i 
s t ó w  z  N o w e go iorku , o św ia d c z y ł  Jgoto- 
w ośd  sw oją  w y s ta w ić  iedea Ii,nilowy o- 
kręt  o  7 ^  d z ia ła c h , co ieżelł d o  skutku 
p r c y y o z i e ,  tedy w  d w ó ch  latach posiadać 
lrjd..ie północna A m c jyk a .  so  ' l in i lo w y ch  
Okrętów o p r o s z i w y c h  pomoi sy s z y ch  o- 
hrętow .

P  Bagot w krotce uda się inko  poseł 
i ic  zliednuczoiry eh stanów A  m e , , ki.

W krotce :©< zekwirmy pow rotu  całey 
floty % śródziem nego m o rz a  pod  Loroen. 
Exmoirth.

Hiszpański fJeneraTny konsul,  D. J. 
A l o n z o  Ó r t j z , fetory tu przed kilku {dnia

mi u m a r ł , odkaża ł  iedną czwartą część 
m a'a t ku -w olego  S . K ró lo w i Hiszpańskie
m u  F erdyn an dow i V II .  dnigą p rzyjacielo
w i  w A R w a n c i e ,  trzecią kościo łow i kalo- 

R i “ atu w  s to licy ,  a c z w a rtą  sw oim  służą
cym .

Rio - Janeiro , iafeo M arszalek do zniesie* 
nia terażnieysz'ego urzędu cudzoziem ikię* ;■ 
g& , który z m ieśzKaucem i w  Lizbonie Aa* 
glikatni bardzo’ su row o się obchodził. C a 
ła ńieprzyiaźń PortugalczyK ow  w zględertl 
Anglików  pochodzi z  zniesienia handlu nie

w olnikam i
Przed, kilki! dniami Umarł Lord Che' . 

steiłfield w d o b .rfcn  swoich Bradby łła-l* 
Zostaw ił d w ie  c o i k f i  iedrtego1 rocię letnie
g o  sy D’a  Lorda Starthope.

A że  Rejent podpisał 50 g.wineow, n* 

w ysła w ien ie  pom nika d lą  W ierszopis*  

Burns w Dumfries.
W- op actw ie  W estminstersfctni odsłonie* 

n y  nie/la^no żosfałjpomniłf Pitta* z białeg* 
m arm uru, k tóry  parlam ent roz k az a ł  HU* 

w ystaw ić .  >

Z  TuUmt d- &o Sierpnia.
Bllrtrat u k ry w a ł  się j1r7.cz długi Cz*t 

w p ryw atn ym  iednym d o m u ,g d z ie  niespo* 

d ziew ano się w cale znaleśfc osobę- iego  st** 
nu. W szystk ie  p o g ło sk i , Itóre rozchodzi
ły się o nim , b y ł y ,  iak się teraz d o m y śla 
ła,, przez n ego wynalezione i p iz e z  iegd 
ajentów rozsiewane, ażeb y  odw rocić  w szel1- 
kie względem niegc myśli. Już to błąkał 

'  się w  górach j ruż iako  zagraniczny k u p :^  
lub faktor i e ż d z i ł , gdy tymczasem doprrP , 
szał się u D w oru  'W iedeńskiego, a b y  mógł 
p rzy  sw oiey  m ałż o n ce ' 'w  kraiach Austr/* 

ackich bawić. G d y  mu to d oz w o lo n a 1?  
zostało, puścił się zal m na statku z n** 
szego portu do T rye stu .  W n u k  iego B®* 
nafour JMiurat i P. Gruchet ieden t i f & s 
naydaw n ieyszych  ajentów siedzą ressC** 

w  zamku l f  n w ięziorem i,
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Z  Hebdów & d. Tg W rześnia. rey ta nader przyiem na " uroczy stoitf dała
Jak dalece Urzędnicy i O b yw ate le  p o w o d ,  iaśuiała na w szystk ich  {Obecnych 

Pow iatu  Hebdowskiegó trezucianA w d zię-  tw arzach.
®zuości i p rzy  Wiazaoia ku O sobie N ayia- Z  Bazylei d. ;̂ o Sierpnia.
^Oieyszego Imperatora Jrnć, Króla Polskie- H uninga, 'arcydzie ło  V ?ub an a, p o
Eo są przeniknieni, okazało się to w id ocz-  l o c o  dniowem oLlężeniu znayduie się w  
Ł|e w  dniu 1 l ty m  Września r. b. łako rocz- ręku w o y sk  zp rzym ierzon ych . T w ie r d z a  
taicy Imienin iego M o n a r c h y ,  licznemi do- la  od reku 1679, w którym  za łożon a  zo -  

>*odami dobroczynności i ,wspaniałomyśl- s ta ła ,  n i e b y ł a  ieszcze nigdy z d o o y t ą ,  i 
fiości Naród hasz ©odarzaiącego, w  któ- będzie teraz na pociechę p a z y le y c z y k o w  
ry m  pom im o przyk rey  p o ry  c,:asu O oy- zap ew n e zburzona. Jutro zbierze się ca ły  
łra fele  i Urzędnicy w* Pow iecie zatniesz- oblegający korpus przed Huninga na Te  
k a l i ,  zgrom adziw szy  się do Stolicy  Po* Tieum W oyska i działa  użyte  będą i a  o- 
^ ' ia t u , udali się o godzinie jo tey  ranney bieżenie inney tw ierd zy  i n iezw łoczn ie  
•Jo K ościo ła  na solenną W u t y w ę ,  w assy- ta,lł pociągną. C z y l i  na Belfort lub N o w y  
*tencyi całego zgromadzenia JXX. Kano* Preisach pierw ey uderzą, ieszcze niewia- 
hikow Pramonstraieńskich tuteyszego Kon* domo. Osada w Hunindze w y n o s i ła  ie- 

, V en tu  odpraw ion ą, w n oszą c  do Pana Za* szcze w raz z g w a r d y ą  parodów ą do 3000 
•tępow gorące M o d ły  o n a y d ł u ż s z e i  n ay-  lu d u .  W c z o r a y  wszedł A rcy  Xże Jan na 
P om yślnieysze p a ro w a n ie  Jego Ces. Król. czele 8000 A u s t r y a k o w ,  W irtem berczy- 
AJości.— — Skoń czył  się A k t  religiyny na I o w ,  Hesśfcw i S z w a y c c r o w  do tey tw ier- ’ 
Zaintonowaniu śa hutn  fac i Te Deatn, & c. d zy . E ram v  są tam ieszcze zamknięte 
* * #  tylolicznie p o w tórzon ym  odgłosie g d y ż  szukają po dom ach rzeczy  w o j  sko- 
d z w o f lo w ,  a powszechna rad ość ,  do któ- w y ch ,

*** 1 ■«—>1-1 —i-.-t ■ -. . I I ■ —-  -  .1 .. .11 ■■ I 1 11 >tm: 1 1 li n i . 11 i i
Ż y c z ą c y c h  trzym ać Cazetę K rakow ską od s Października r. b. uprasza F e d a k c y a  

ie y ż e  G a z e ty ,  aby raczyli  się w cześniey zgłaszać; p o  p io w in c y a c b  do o ayb liższey  sie- 
c !*  JKłakowie dp R f d a k c y i , ,

I  ' ’
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Dziś zakoń czy ł,  seym  swoie posiedzę- w em i. Xże W ellington nie k a z a ł  ich w / '  
n t a , który bez n a d rw yc za yn e y  olrolicz- ładow ać. T e r a z  ato li  nadszedł rozkaŁ* 
ności nie zgrom adzi się a ż w  Lipcu 1316 aby tą a rty leryą  z  ,8 inoidziedzierzy , hau- 
roku. Przed rozeyściem ssę oaebrał ^eym Lic i ciężkich d z ia ł ,  w ie lu  a-mmunicy* 
od swoich w ysłań có w  pod d. *4 b. m. u- sk ładaiąca się , p oprow ad zono na 72 stal* 
T zędcw ą w ia d o m o ś ć ,  że kanton NidwaL- kach kaasłem  B ru xtls iu m , a z t a n  ląd d<f 
denu przystąpił  iednomyślnie d.o l ig i ,  na granic F ra n c u sk ic h , gdzie będzie użyta 
posłow  na seym  w ybrat Landmanow Rai- przeciw  tw ie rd z o m , które nie chcą sit 
ser i A cker  i radę kantonow ą tak urządził w o y sk o m  zprzym ierzpnem  poddać, 
iak  była w  d. 3 o Kwietnia. Z  F,-antforta d. 3 W rześnia.

Rada kantonu W o d o w  data d. 23 b. Poiutrze nastąpi zaślubienie A r c y  Xci«*
m, d la  tayaego R adcy  Laharpe w ielki o- K arola  w W eilsurgu z  Xiężniczk^ W e il '  
biad. Rząd kantonu A rau  daw niey  przy-  Jburg - Nassau.
jął  go podobnytnże u siebie sposobem. Pochlebiamy sobie w praw dzie  , A

Nuncyusz Papiezki poiechał z Lucer- .dwóch zprzy mierzonycn M on archów  t t  

ny do F rc y b u rg a ,  ;gdzie poświęci d. 3 biedzie i przyozdobi zagaienie se/m u lig* 
W rześnia nowego tam teyszego Biskupa. N ie m ie c k ie y , lecz z  pewnością iego twier* 

Z  B uxjIU d. 3 W rześnia. dzić nie możemy.
W szystko  tu krząta się okoio przygo-^ O d  14 dni m am y  tu nad Menem i H

tow ań  do koronacyi naszego M onarchy, okolicach Renu ciągłą pogodę i ciepto , 
Na tak  zw an ym  tiró lew skim  p lacu , na które są bardzo dogodne dla  regoletmego 
którym  przodków»e o isi w y k o n y w a l i  przy-  wina i iest go bow iem  dosyć, potrzeba tyl- 
sięgę , w y s ta w io n y  będzie w spaniały  am - ko ciepła 1 p o g o d y , ażeby doyrzało. 

liteatr. Miasto 8 ruxella  da w  ratuszu Jedno z Nadreńskich p»sm m ow i
w s p a n ia ły  bankiet Pałac w  zw ierzyń cu  doniesieniach z F ra n c y i ,  że Prussacy s% 
iest d la  N. Cesarza Rossyyskiego przezna- ciągle celem nienawiści F r a n c u z ó w ,  a  p 9 

czon y  i p rzy go to w an y . O  przybyciu  N. nich A u s tr y a c y .  Rossyame i Anglicy nię* 
Cesarze Austryackiego pow ątp iew aią  itu , chay im zrobią co chcą, wszy stko to p r z y y -  
g d y ż  udaie się na podobnąż u roczystość, m uią i na dobrą sobie stronę tłomaczą. L ec*  

iak u nasodby wać się będzie do Medyolanu. Jenerał Mtiiiiug umie z sw ey  strony trz y-  
P rz y b y ła  tu K ró lo w a ,  udała się do mać P a ry ż a n o w  na w o d zy .  C o d z ie n n i  

zamku L ae k e n ,  gazie  także ^ról m iesz k a ,  zuciągaią dwa działa aa most przed T u il-  
i spodziew any ieszcze w  tych dniach iest leries i kanonierowie z  rozpalouemr lun- 

^iróiew tcz Następca tronu. tami. T o ż  samo dzieie się na wszystkich
itr. M e a u ,  b y ły  Xże areyoiskup L eo-  innych mostach.. L ab edoyere  był od w ie-  

d y y s k i ,  poieohał ztąd do M e ch lin y ,  gdzie lu ż a ł o w a n y , i kilkakrotnie udawano się 9 

w k ró tc e  arcybiskupem zostanie. instancyą za nim do obecnych w P a r y ż *
F rz ea  niejakim czasem zaw in ęło  d j  M on arch ów . Ney nie ieśt od nikogo £a* 

A n tw erp ii  ao p r z e w o z o w y c h  statnow z ło w an y  i  pew nie będzie r.a śmierć skaza*
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ttjr. Podły jego postępek przypisują  znisz- tw o  nad Jfanowerskiem w o y s k ie m , dla 
tte n iu  iego maiatku. ' w y p o c z n i e n i a  po trudach i przyspieszenia

B o u la y  de la Mctirthe znayduie się te- 
* a z  pod strażą w Saarbriik. W  Nancy w 
takiem iest o b rz y d z e n iu , iź nic by łby  ur 
szedł śmierci.

Osiadłym w B azyle i  ż y d o m , którzj^ 
W ostatnich niebezpieczeństwa ch w ilach  , 
kiedy bomby z HunLogi p a d a ł y , z tego 
^ym esli  się miasta, zabroniono p o w ro tu ,  
* V  przeciągu roku muszą się wyprzedać.

Cesarz austryacki n aypierw szy  zasz
czycił  orderami sw oiem i Angielskich offi- 

®erow, którzy zn ayd ow ali  się w bitwie 
pod W a ter loo j  rożdał pomiędzy nich 26 
k rzyżó w  orderu Maryi Teressy.

^Lacoste, właściciel stawnego teraz 
folwarku la  Belle A lLiaace, pąrys^ay zo- 
ł t at d. ig C z e r w c a ,  aby Bonapartemu za 
Przew odnika służył. Naprzód zw iązano 
*Uu w  tyt  r ę c e , aby  nie uciekł, iak inny 
przed mm u c z y n i ł ,  potem w sadzon o go 

tta konia j iechał między Bonapartem i ie
go adjut ntem , a koń iego p rzyw iązan y  
b y ł  do iadącego za nim ż o łn ie r z a , aby .nie 
Uciekł. N adew szystko d ziw ił  sig B ona
p a rte ,  który 14 godzin mc nie i a d ł , aui 

■Pił, i ustawicznie tabaczkę z a ż y w a ł  Szkot-  
*kiey g w a rd y i  na siw ych  koniach. Co za 
p i ę k n e  siwki 1 rzekł pokilka  razy * lecz ka
żę ich wnet zniszczyć. W w ieczór n a y 
p ierw szy  Bonaparte uciekł* LacOste mu- 
*iał z nim aż do Charleroi u ciek ać,  i o- 
ł tz y m a ł  w nagrodę Napoleondora.

Thibeaude.au i syn iego zostali z  
Szw aycaryi do M ogu acy i zaprowadzo- 
nemi.

Z  Hanoweru d. S W rześnia,
Podług ostatnich listów  z  Bruxelli  Jen. 

Hr. A lten z ło ż y  a a  czas nieiaki d ow od ź-

w ygoien ia  ciężkiey sw.ey rany. Jen. m ajo r  
L yo n  odbierze tym czasow o nad H anow er

skim korpusem dow odztw o.
G abin etow ym  rozkazem cofniony i u i  

zo s ta ł  zakaz w y w o z u  k o n i , b ron i, & c  z  
naszego ktaiu.

Z a  szlachetnym przykładem  bry
gady Podpułkow nika JBiilow peszedł 
także bataliion m ilicyi H anowerskiey i 
czyn i składki dla w d o w  i sierot p o le 
g łych  w  bitwie pod W aterloo  w oiow n i-  

kow.
Pom im o zaszłych w  M arcu w e Fran- 

c y i  zdarzeń i w ybuchley  potem w o y n y ,  
nie przestaw ał nasz rząd trudnić się obra
chunkiem należytości naszych m ieszkań
ców  od rządu Francuzkiego na m ocy trak
tatu P ary zk ieg o ,  i m ozolną tę pracę tak 
daleko posunął , i i  ca łkow ity  rachunek 
będzie mógł wkrótce do Paryża b y d ż  p o 
słany. C a łk ow ita  summa tycn należytości 

wynosić  m a przeszło mili. fr.
Minister stanu Hr. Munster w y ie ch a ł  

d. 27 Sierpnia w  wieczór z  P a ry s a  do n a 

szego kraiu.
Przez Hildesheim idą  ciągle ieszcze 

oddziały w o j s k  Pruskicn do g ło w sego  

^woysfca.
Z  Sztołoltnu d. 29 Sierpnia.

N, B ról  bawiący dotąd w zamku Ro
senberg, iest tu w k ró tc e  spodziew any.

Z  M tdyolonu d. 26 Sierpnia.
N. K rólow a Sardy ńska przy była  p rz y  

radosnych okrzykach ludu d. 22 b. m. da 

Genui.
P raw ie  w s zy s c y  Xiążęta W łoscy  , a  

naw et O yciec  S. maią na koronacyą N. C e 
sarza Austryackiego do AJedyolaoa zie-
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chać.   —  • Ows» g —  y t.5 y 10

W okolicach Voghera okropna bur<.a —* 3® 34 §£ 3 a
-.v , , —  Grochu ió  — i<5 — i4 i<5 >4

i  p w o d ź  w i e l k i e  p o c ^y ui f y  s z k o d y ,  p o .  __ R zep, b u - 24 22 -  Si  —  $> :
obalały dom y i ludzi potopiły. —

tg  * j<> W rkeśhia  i g i s  "  w  X:ęgarm Jana M a ja ,  w  F ra k o m *
C « w  ahce rozum u gatunku, na ?  largo s» w  ulicy Floryańsir.ey Nro 507 dostać n*®'

A r M w te  spruaamtanyeh, żna now e 50 Oz e,a : ”  O  p rzyczyn ach  W*'
j , 2r ^ 4 wnętrZnych i n a y b l iż s z y c h , tudzież zew'

K o rz e c  Z ł .  ijr. Z ł .  %r. 7A . f r ,  7 t  ^  Łttrznych i dalszych  nędzy naszych « “ ?*"
fS re n ic y  24 —  22 —  ź o  —  _ ician z w yłożen iem  sposebow  zniszczeni*

Z j t i  >9 13 19 —  tg  —  . 6 1 5  tyc h że  p rzy cz yn  i ich skutków , p ize z  19'
 ̂ —  JyCŁ.i.ienta .ć —  2 4 —  t2 —  fe> —  2efa hołtyfcte w i c z ą , in gv© 4 łp. 3 .^

1)  (> JN 1 t.. o  ! r' N ;
iw s a y  raz ) W incenty G ołuehow ski,  z P ow ia tu  SzkaIbnj.irski«go-r Dptu, R.rakoF' 

skifcgo, on: ąamiur w yieeb ać  do G alicy  i d o  C y rk u łó w  Bocheńskiego i Tarnow skiego  F  
interes? a cli fi.nłiliy nych , 2 d«4 ema słuzącem i, swoiem» kzńmi.

iw s z y r a z . )  Jozef Rogasbi, z  Pow iatu Olkuskiego , D e m u  Krak. ma zamiar w yieeft-3̂  
d o  G a licy  i w C y rk u ł  T a rn o w s k i ,  w interess.e familiynyra , z iednym służącym  'i om*' 
azem Sieprawskim  4  końmi w ła s o e u i  p>atą, o  czem Publiczność owia-tłumia.

iWs-zy raz.) Jozef Roch , O b yw a te l  Królestw a Polskiego , ma zam iar wviecfi.ać F  
K r a y  Rossyysk. do Gubernii W ołyń skiey  na m ieszkanie, póeztą lab lu rm an em , z  icdf 
r .ym  służącym.

iw s z y  raz.) H*abia Ignacy W ielopolski * D ziedzic  D óbr Bobrka w  p ow iecie  F rze> 
szow^ekim „ departamencie Krakowskim  i tamże zam ieszkały , ma zamiar v raz z żoOj>f 
c zw o rg iem  ó. ieei,  sztścia służą celńi i czterma służącemu kobietam i, swoicitoi końm i, 
w y ie ch a ć  de G a l ic j i  do' C yrk ułu  Myślenickiego.

2gi raz.)  Juliia ji W alew skich Badenia jednie stiroieriii kóńitłi i s)iiżąccfni d© 
lifiyi W -Cyrkuł Sanoecki.

?gi r a z )  Antoni G ivo(fant, m a zam iar wdać' Się do  W iedn ia  Sa/rt ietłen przifo 
©kazyą, c ó  podnie Jo wiadomości pńbljczacy.

W  Zvdovvskiem miejcie przy Krakowie W ftefciu Nro 9 od p ra w i Się l icyfacya  z# 
g óto w e pkaiarize d'. '25 W rześnia  r>. r o gócłżinie 10 ranfity kotttod, z e g a r y ,  luster, 
l ic h ta rzy  szabasow ych , zw ierc iadeł,  ku(fr«w —  zaś pOpofuJniu o 2 godzinie w; Kia* 
k o w ie  p rzy  Jatkach Rzeżriićzych v kamienicy podpisanego Nro t ?7 korali dużyćh 
fnałycn , zogarkow Złotych , Perełek ,, pierścieni i mn\ ch , które każdego czasu widzi#* 
m ożna —  Z vczącyćb  sobie kupna na oznaczone ińieysea i czas zaprasza.- 

W  K rakow ie  d 21 L ip ca  1815.
ZJtUi czypski Kont. Kra\i 

Dnia 2i 'Września t. b. i  tmtępnTćh dni w godzinach z w y c z a y n y c b  w  p.ół wś* 
Ź w ie rzyń ćii  p rzy  R iakow ie  w  f>6rłiu pod liczbą a sprzedawane będa przez publiczną 
i i t y t a ć y ą  z& góidw^ą srebrna motittę kbsżtow ności,  ia k o  *0 i pierścionki, dbraczka , ła6* 
* u jz e k  srebrny do zegarka pieczątki i tabakierka w y z ła e a n a ,  bielizna, suknie i o h k ie r  

iesr kuditusze i żup? riy , Węgierka, bekiesza , k a o o tc ,  p łaszcz , tułuu , koz ich y  pas ie* 
d w a b f ly ,  Czapki, kapu4«, gbntow fco.. 247 > rożne.sptzęty. —  Chęć kupienia mftiąe/ 
ieeh ca  się W oznaesonemi mieyścu i czasie zń a yd ow ać .

W  #w.ako«yie A  ,ia Wiześriia <815.. ‘ , ; ■ ć' , H #
gon tfi-p m tim  Franki, fo m rb ik  I . C, J9, 3f. O  Sr*,


